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Wszyscy jesteśmy  włodarzami. 
Aczkolwiek nie wielu z nas posiada 
Wielkie bogactwa ziemskie, to jednak 
każdemu z was milemałe zostały oddane 
W zarząd dobra, Powierzono nam 
Ciało, jego zdrowiie i siły, dalej duszę 
wraz z troską © rozwój rozumu i woli, 
wiary, życia z łaski. Do naszej dyspo- 
zycji jest czas, szybko uchodzący i 
majątek doczesny. Wszystkie te do- 
ra nie są naszą własnością, lecz tylko 
Pożyezką pewnego rodzaju. „Cóż 
Masz, czegobyś niie otrzymał? Jeżeli 
jednak otrzymałeś, to dlaczego chet- 
bisz się, jakobyś nie otrzymał“, 

Z tego też powodu nie mamy zu- 
Delinie wolnej ręki przy dysponiowa- 
niu temi dobrami, ale ciąży na nas 
Wielka wobec Boga odpowiedziałność, 
hasamprzód za dobra naszego ciała, 
Czy należytą poświęciliśmy troskę je- 
50 zdrowiu. Przedewszystkiem zaś 
Odpowiemy za dobra duchowe: czy 


na walczyliśmy z chorobami duszy 
ŚMmy siły nadprzyrodzone za pomocą 

Kiedy przyjdzie ta straszna godzi- 
dewmo według słów Pisma św.: „Po- 
Stanowiono człowiekowi raz umrzeć, 


| 


Pogłębialiśmy życie nadprzyrodzone, 
J. z grzechami, czy podtrzymywali- 
Modlitwy, Sakramentów św. 

Da? Niewiadomo. — Może niewiele 
4 potem sąd”. 


Czasu przed tobą. Raz przyjdzie na- 
Dlatego daje dziś Pam Jezus radę: 
"Czyńcie sobie przyjaciół. A w jaki 
sposób? Za pomocą  jałmużny. 
zielmy się swen mieniem, bo dobre 
Uczynki będą świadczyły za nami na 
Sądzie Bożym. Ale sama jałmużna, 
choćby i majobfitsza nie starczy, jeżeli 
* Parze z nią nie pójdzie sumienne 
Ypełnianie wszystkich obowiązków, 
t „zwłaszcza obowiązków stanu. 
Miejmy zatem wykorzystać ten czas, 
ry jeszcze jest przed nami. Może 
n już niedługi. 
ao był wiernym zarządcą, ten mie 
„tzebuje się lękać sądu. Wszyscy 
zyjaciele opuszczą nas wtedy, a to- 
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Jak mamy włodarzyć? 


warzyszyć nam będą masze dobre 
uczynki, które świadectwo o nas da- 
wać będą. 

Starajmy się zawsza tak żyć i tak 
we wszystkiem postępować w ciągu 
życia, byśmy lękać się mie' musieli, 
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gdy nasz Pam wezwie mas przed Swój 
trybunał i odezwiie się: „Zdaj sprawę 
z włodarstwa swego, bo już dalej nie 
będziesz mógł włodarzyć!'* 
Przeciwnie, wszystkie siły wytę- 
żajmy w tym celu, by kiedyś usłyszeć 
te pocieszające słowa: „Pójdź, sługo 
wierny, nad wieloma cię postanowię, 
wejdź do wesela Pana swego!“ 


Wartość pracy. 


Zwykła praca codzienna z obowiązków 
stanu wynikająca, może mieć wartość mo- 
dlitwy, cnoty i pnzykładu zarazem; i tak 
jest rzeczywiście wtedy, kiedy: podejmuje- 
my zwykłą pracę i staramnie ją wykonuje- 
my, nie dla zysku, ani z osobistego upodo- 
bamia, ale dla słuszności pracy, dła jej 
sprawiłedlowości i z poczucia obowiązku, 
imaczej mówiąc dlatego miamowicie, że P, 
Bóg chce, abyśmy pracowali na chleb, któ- 
ry nam daje, Tak właśnie pracował Chry- 
stus Pan kiedyś na ziemi i wszyscy! Jego 
Święci, taka jedynie praca uszlachetnia, 
podmosi i jest właściwą wolnym synom 
Bożym; bo mie na tem wolmość zależy 
prawdziwa, żeby człowiek robił co sam 


ca chce Bóg, który jest źródłem wszystkie- 
go prawdziwego dobrego, więc i prawdzi- 
wej wolności źródłem. Na takiej drodze 
pracy niema niepowodzeń ami zawodów, 
bo chociaż zysk materjalny: albo upodoba- 
mie jej towarzyszy, wszakże jej nie powo- 
duje, dla Boga została podjęta, Bóg zawt 
sze ją wynagradza wewnętrzaym spoko- 
jem duszy; chleb zaś wedle rzeczywistej 
każdego potrzeby dostajemy: od „Ojoa* dar- 
mo, na prośbę naszego codziennego pacie- 
rza, Jest nam przydaay, Słowem Bożem, 
Najśw, Sakramentem i takim tylka żyje 
chrześcijanin i nie chce innego, bo wanym 
gardzi Sława, honory i inae rzeczy do 
chleba niekiedy dodane, idą za chrześci. 


chce, ale na tem, żeby chcilał tego samego, jańską pracą, lecz nie są jej celem, 


Dlaczego Papieża nazywamy Ojcem Świętym. 


Pan Jezus pewnego razu sprzeciwił się 
temu, gdy ktoś w niewłaściwem zmacze- 
niu nazwał go „dobrym“... „Nikt nie jest 
dobry, jeno Róg“, — a Papież, człowiek 
ułomny, pezwala. aby doń przemawiano 
słowem, wyrażaijącem pełnię dobroci — 
świąty. Tak:e te myśli snują się czasem 
i plączą po katolickiej duszy. a jeszcze 
częściej można je czytać po wrogich Ko- 
Ściołowi pismach. przekręcających obiłu- 
dnie, niby t> w obronie świętości, piękną, 
i głęboką myśl. Tytuł „Święty“ (w języ- 
ku łacińskim nawet: najświętszy — san- 
ctissimus), dawany Papieżowi przez 
świat katolicki, to prześliczny objaw głę- 
bokiej wiary i gorącej miłości wiernych 
względem Ojca chnześcijaństwą. 

Papież jest Świętym, wprawdzie mie 
jako człowiek, jako osoba prywatma. ale 
jako Namiestnik Najświętszego Chrystu- 
sa — Boga, któremu nikt grzechu do- 
wieść nie potrafił, Papież przedstawia 
osobę Chrystusa, Jego święty urząd spra- 


uje. Nad Papieżem tylko unosi się 
Duch Pnzenajśw., aby był nieomylnym 
nauczycielem i stróżem prawdy objawio- 
nej. On jeden przemawia do ludzkości, 
w imieniu Chrystusa i Piotra, om jeden 
jest Opoką Kościoła i przyczyną jego nie- 
zwyciężalności, on jeden dzierży w całej 
pełni. i bezpośrednio klucze królestwa nie- 
bieskiego, on jeden jest szafarzem nieskoń. 
czonych darów Bożych, Paipież dlatego tak- 
że jest Świętym, że jest głową zawsze 
świętego Kościoła, który w każdym wieku 
i w każdem pokoleniu jaśnieje cudowne- 
mi blaskami najwyższej świętości swych 
dzieci. 

Czyż za mało tytułów, by można Pa- 
pieża nazywać w uniesieniu wiary świę- 
tym? Jeżeli szanujemy i za święle uwa- 
żamy naczynia kościelne i szaty, dlatego 
że służą przy Świętych obrzędach, to czyż 
będziemy się gorszyć, że rzeczywistego za- 
stęjpcę Chrystusa. tego, który w najpeł- 
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niejszem znaczeniu jest „drugim Chry- 
stusam', wiare żywa pozdrawia słowem: 
święty? Nie bójmy się, on tej czci i uwiel- 
bienia nie odnosi do swej własnej i sła- 
bej osoby, ale do Tego, który jest jego 
mocą, siłą, utwiendzeniem, do Chrystusa. 


A sam podobnie jak i my, a nawet w 
wyższym stopniu, korzy się przed Naj- 
wyższym  Majestatem, w poczuciu swej 
niegodmości i zwracając się do nas, dzieci 
swych. nie inaczej się nazywa jak „Sługą 
sług Bożych“, „Servus servorum Dei!“ 


Anegdota o dwu Papieżach. 


Działo się przed przeszło czterdziesiu 
laty. Młody kapłan w przejeździe przez 
Mantuę, odprawiiwszy rychło rano Mszę 
św. w katedrze, zapragnął złożyć wizytę 
biskupowi, Udawiszy się do pałacu bisku- 
piego, zastał uchyloną bramę; zastukał lek- 
ko: cisza, niema odpowiedzi, Stuka drugi 
raz: odpowiada mu głuche milczenie. Więc 
pchnął drzwi ił wszedł, Jedna sala, druga 
sala, trzecia sala,,, ani żywiego ducha! Nie- 
co skonfundowany, kroczy ostrożnie dalej, 
wireszcie staje przed obłiczem biskupa: był 
to przystojny mężczyzna o jasnym i szcze- 
rym wyrazie twarzy; wios siwiejący, lecz 
gęsty, kłębił się jeszcze niesfornie pod fio- 
letową krymką, Biskup, posłyszawszy od- 
głos kroków, wyszedł naprzeciw, trzyma. 
jąc w ręku maszynkę do kawy, albowiiem 
właśnie przygotowywał sobie śniadanie. 

— Księże biskupie — zawołał intruz, 
tłumacząc swe zachowamie się — jestem 
księdzem z Medjolanu, odprawitem. mszę 
w kościele katedralnym; i pragnę przed 
odjazdem. złożyć uszanowanie Wiaszej Do- 
stojności. 

— Odprai'wiłeś mszę? a więc nie pileg 


jeszcze kawy, najpijemy się razem, zech- 
ciej mi jednak pomóc. Siostra moja dzi- 
siaj zapóźniła się i nie powróciła do tej po- 
ry z targu, a więc muszę radzić sobie sam, 

Kapłan medjolański zeszedi wraz z bi- 
skupem do kuchmi, skąd powrócili nieba- 
wem z filiżankami, kawą i cukiemiczką. 
Razem spożyli śniadamie, Biskupem był 
Józef Sarto. Księdzem Archilles Ratti. 
Pius X, i Pius XI, 


Znaki czasu. 


Dzieją się w świecie rzeczy miepojęte. 
„Komitet niesienia pomocy mędzy świator | 
wej“ publikuje obecnie niektóre dane st@= 
tystyczne za rok 1933, W roku tym umarło 
z głodu 2,400.000 ludzi, wskutek nędzy ode- 
brało sobie życie w tym samym czasie 
1,220.000 ludzi. Równocześnie zaś dla „star 
biliizacji cen“ zniszczono zboża: 568,000 wa- 
gomów, ryżu  1,444.000 wagonów, kawy 
267.000 worków, cukau 2,500000 klilograr 
mów, Jako opał spalomo 423,000 wagonów 
zboża, Mięsa zmiszczono w formie kon- 
senw 560.000 centnarów, w stanie świeżym 
1,450.000 kilogramów. Wspomniany komie 
tet obliczył, że byłoby można uratować z łak 
twłością tych, co zgineli z głodu, gdyby się 
im było dało zniszczone zapasy żywności. 


een 


Plugawe słowa. 


Jednym z przejawów kryzysu w dzie- 
dzimie naszej oboczajności jest rozwielmoż- 
nienie się plugawego słowa. Dawniej plu- 
gawość słowa była stosunkowio rzadka. 
dziś przybrała ona tak poważne rozmiary, 
że na łamach prasy codziennej (oraz czę- 
ściej ukazują się artykuły, wzywające do 
walki z objawami zdziczenia: obyczajów. 

Czy u nas jest lepiej pod tym: względem? 
Nie łudźmy: się, Nieraz przecież jesteśmy 
świadkami, publicznej ohydy słownej, któ- 
rej bohaterami są mietylko dorośli, ale i 


Pan Wszędobylski pisze: 


Kiedy w ostanim numerze Tygodnika 
Kościelnego wyczytałem, że nasze zacne 
Panie Wincentki organizują wycieczkę pa- 
rostatkiem do Brdyujścia, zaraz urząđzi- 
łem naradę familijną z Gerwazym, Radzi- 
liśmy nad tem, co zrobić?? Jechać, czy 
nie jechać?! Z moim kochanym szwagier- 
kiem Gerwazym, jest ciężka sprawa, bo 
on jest urodzonym: opozycjomistą: zawsze 
miu się coś nie podoba i zawsze chciałby 
inaczej. Tym razem było tak samo! 

A więc on zaraz zgóry protestuje 
i mówi: 

— Żebym ja miat co do gadania u 
Pań Wimcentek, to byłbym tę wycieczkę 
do Brdyujścia uchwałił na niedzielę, a nie 
na czwartek! To całe szczęście, że tam 
nie masz głosu, odpowowiadam Gerwaze- 
mu. Przecież wyraźnie oi Stefka mówiła, 
że wszystkie Pamie jednogłośnie były za 
wycieczką właśnie w dzień powszedni. 
I zupelnie słusznie, Wiadomo, że nasze 
Panie Miłosierdzia rok rocznie urządzają 
w dzień powszedni wycieczkę ii zawsze 
mają powodzenie! Pamiętasz, jak ładnie 
zabawiliśmy się zeszłego roku? 

— To prawda! Przypominam sobie! 
No, alle ca zrobimy teraz w przyszły czwar- 
tek? 

|— Oczywiście pojedziemy! A ty prze- 
cież w pierwszym. rzędzie musisz jechać, 
bo jeżeli twoja żona jest Wincentką, to 
oma by ci dała ładną repryznendę, gdybyś 
nie jechał, 


— Tak mówisz? pyta Gerwazy, już w 
99% przekonany mojem mocnemfi argu- 
mentami, 

— Nietylko uważam, ale jestem tego 
pewny. Pojedziemy oba i: kwita! 

— Zgoda, woła naraz już zdecydowany 
Gerwazy Ale jeszcze jest jedna ważna 
sprawa: jak zrobimy z biletami? Czy! wy- 
kupimy je maprzód, czy też dopiero na 


statku? Ze swej stromy, to uważam, że 
najlepiej 'weźmiemy bilety dopiero na 
statku. — 


— Co do mnie, mówię Gerwazemu, to 
ja na niepewne ryby się nie puszczam! 
Nie chcę się tak wyszykować, jak to mi 
się już raz przydarzyło, że przychodzę na 
przystań, a tu już parostatek tak zapeł- 
niony gośćmi, że szpilki nie wwiśniesz! 
A niechby się to znowu powtórzyło w 
przyszły czwartek, 8 bm.?! Ani mi się 
śni! Cała moja przyjemność to właśnie 
urocza przejażdżka parostatkiem. Prze- 
cież taka jazda parostatkiem jest jakby 
lekarstwa na nadwyrężone nerwy, A któż 
dziś z nas w tych ciężkich kryzysowych 
czasach niema nadszarpniętych nerwów? 
Więc ja chcę jechać z wycieczką na pewt- 
nika i dlatego ja już się zaopalrzyłem w 
bilet i zapłaciłem raptem 1 zł, 

+ Bardzo: przezornie postępujesz! po- 
dziwia Gerwazy, A gdzie nabyłeś bilet, 
bo i ja to samo będę musiał zrobić! 

— Oczywiście u przezacnej Jubilatki 
p. Gertrychowej. Miałem przy tej spo- 


młodzież, I właśnie udział tej ostaniej na- | 
pawać nas musi troską, Jeśli już młodzież 
mie liczy się ze słowami, to wina w dużej 
mierze starszych, którzy w obecności dzie- 
ci pozwalają sobie na zwroty, jakie rażą 
swą okropmością, Pamiętajmy o term, że 
nie jest to drobnostką, że ma dailsze por 
ważne nieraz konsekwencje, o szem mie- 
stety zapominamy, l 

Obowiązkiem naszym, o Ùe to tylko 
możliwe, jest tępiiemie tych przejawów 
zdziczemia obyczajów., 


—— 


sobności małą przygodę Zaraz ci opo- 
wiem: e więc dzwonię, p. G, otwiara mi 
ostrożnie drzwi, a tu naraz z entree pies- 
wilk rzuca się ma mnie. Aż się przera* 
ziłem, bo nie spodziewałem: się takiego 
ataku, Ale wnet pani domu uspokoiłe 
swego wiernego obrońcę, Przyjęła mmie 
bardzo gościnnie i nietylko mi z miłą chę- 
cią sprzedała bilet, ale jeszcze my, szczegór 


lowo opowiedziała, jakie niespodzianki 
mam szykują Panie Wincentki w 
Brdyujściu, Przy pożegnaniu uadmiemil4 


p. Przewodnicząca bardzo uprzejmie, żć 
dla ciebie ma też jeszcze bilety zarezer- 
miowane! — 

— A to bardzo pięknie ze strony P. 
Przewodniczącej, Zaraz pójdę i wykupie 
4 bilety dla calej naszej rodziny, Ale przeđ- 
tem jeszcze jedno maleńkie pytanie: Dałeś 
ty już też swoje 5 zł, na 1 me fliz? 

|— Mój kochamy Gerwazy! Tobie się 
zdaje, że tylko ty, Gerwazy, į tem twój 
przyjaciel od serca Protazy umiecie pro 
wiadzić w Tygodniku Kościeltym rozmowę 
na temat fliz, któremi ma być wyłożony 
nasz dzidziniec kościelny. A ja Wszędo*. 
bylski mówię Wam obu: Gerwazemu 
i Protazemu: Nile wystarczy mądrze dv” , 
skutować, trzeba czynić! I tak ja ZA 
nie chwałlący się, postępuję i dlatego ofid 
ruje też moje 5 zł na 1 m? fliz, Daj Boże 
takich ofiarodawców jaknajwięcej, a ry” 
chło będzie cały dziedziniec kościelny wy” 
łożony flizami. 

Wasz uniżony sługa 

Wszędobylski. 
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Zakonnik, który posiadał znajomość 54 języków. 


Kościół katolicki, w Anglji pomiósk stra- 
ię w osobie zmarłego niedawno zakonnika 
% Zgromadzenia Oblatów, Ks. Dr, Wil- 
liam: Henry Kent, 

Ojciec Kent ur, w 1857 r, znany był 
Z prac maukowych, jako głęboki filozof a 
Zwiaszcza cieporównany lingwista. Z tat- 
Wością rozmawiał po grecku, hebrajsku — 
znał sanskryt i różme narzecza wschodmich 
lęzyków. Jego cechą była niezwykła po- 
kora, co wywierało głębokie wrażenie na+ 
Wet na protestanckich uczonych, zasięgają- 
tych często rady Ojca Kent w sprawach 
związanych z kwestjąami biblijnemi i stu- 


djami nad Talmudem. 

Kiedy ks, Dr, Kent obchodził swój ju- 
bileusz kapłaństwa, gratulacje nadesłano 
mu ze wszystkich części świata. 


ilu mieszkańców ma ziemia? 


Według najnowszych obliczeń Między- 
narodowego Instytutu Statystycznego, Zie- 
mię naszą zamieszkują obecnie dwa mil- 
jardyi ludzi, Mimo ofiar wojny światowej, 
w ciągu ostatnich lat liczba ludmości 
wzrosła o 400 miljonów dusz. 


Kinomatograi pomocą przy pracy apostolskiej. 


__ Misjonarze katoliccy w północnej czę- 
Xi prowincji Kwantung w Chinach bar- 

o często używają w swej pracy apo- 
Solskiej wśród ludmości tubylczej filmów 
Propagamdowych, zwłaszcza tam, gdzie nie 
Mogą wygłaszać kazań ma ulicy Ï gdzie 
Odwiedzamie domów wiele zabiera. czasu, 


Korzystając z wielkiego zaimteresowania 


dla kinematografu tubylców, Salezjamie z ; 


Shiuchow podczas przerwy w przedstawie- 
niach rozdają obecnym ulotki i broszury, 
dzięki którym ludmość pogańska może się 
zaznajomić z zasadami maukj chrześcijań- 
skiej, 


Doroczny obchód Patrona Ubogich świętego Wincentego a Paulo. 


Konferencja Męska św. Wincentego 
A Paulo uczciła w godny sposób dzień 
Swego niebieskiego patrona, dzień św. 
imcemtego a Paulo. Mszę św. na inten- 
ję Konferencji odprawił ks. Proboszcz 
lako dyrektor Komferencji Męskiej, pod- 
Czas której tak członkowie Konferencji jak 
1 biedni przystąpili wspólnie do Stołu 
ańskiego. Po Mszy św. odbyło się śmia- 
danie dla członków Konferencji i wszyst- 


kich zgromadzonych ubogich w Ognisku 
Parafjalnem. Przemawiali ks. Dyrektor 
i prezes Lisewski. 

Przy tej sposobności uczciła Konferen- 
cja p. Mateje, który obchodził srebrmmy ju 
bileusz swej pracy w Konferencji Męskiej 
św. Wimcemtego a Paulo w Bydgoszczy 
a którego zasługi podkreślił ks. Dyrektor. 
Prezes wręczył jubilatowi dyplom zasłu- 
gi. Nalkoniec w imieniu ubogich zabrał 


głos Borowski i podziękował w serdecz- 
nych słowach Ks. Dyrektorowi oraz zarzą- 
dowi za gorliwą opiekę nad ubogimi. 

Modlitwą zakończył Ks. Dyrektor ze- 
branie. Nadmienić tu jeszcze wypada, że 
Stow. Pań Św. Winc. a Paulo przełożyło 
swój doroczny obchód ku czci Patrona 
ubogich św. Winc. a Paulo na dzień jego 
zgonu, t.j. 27 września, 


Walka o młodzież. 


Różne stowarzyszenia pragną młodzież 
maszą zaciągnąć do siebie, bo wiedzą, że do 
kogo przylgnie młodzież i jak się jej serce 
urobi, taką ona pozostanie na przyszłość, 

Kościół katolicki kładł zawsze szcze- 
gólny nacisk na wychowanie: młodzieży, 
dziś jednak czyni! to, rzec można, ze zdwo- 
jona gorliwością. Powodem tego jest wła- 
śnie przekonanie, że przyszłość Kościoła 
jest prawie zupełnie zależna od sposobu 
wychowamia mlodych pokoleń, 

Obecny Ojciec św. poświęca wiele uwa- 
gi młodej generacji z otacza szczególną 
opieką związki młodzieży starszej, a na 
usunięcie młodzieży z pod wpływu Kościo- 
ła nigdy się nie zgodzi. 

Ruch organizacyjny mlodzieży jest w 
całym świecie, katolickim: bardzo silny. 

Los organizacyj młodzieży pozaszkolnej 
zależy w znacznej mierze od rodziców. Je- 
śli oni zdają sobie sprawę z ważności wyt 
chowania ich dorastających dzieci w duchu 
katolickim i jeśli catem sercem popierać 
będą stowarzyszenia młodych, będą ome 
z pewnością dobrze się rozwijać i wydawać 
dobre owoce, Rodzice muszą sobie otwar- 
cie į jasno powiedzieć, że poparcie organi- 
zacyj młodzieży jest obowiązkiem ich ka- 
tolickiego sumienia. 


Choć Katolickie Stowarzyszenia Mito- 


R i = > 


Sumienie. 


Każdy człowiek ma w duszy swojej 
Jakis dziwny głos wewnętrzny, który mu 
Mówi, co ma czynić w tym lub owym wy- 
Padku i poucza go, co jest dobre, a co jest 
złe, Ten głos wewnętrzny nazywamy 
Sumieniem, Człowiek normalny, religij- 
dy, który odebrał dobre wychowanie 
È: domu rodzinnym ma sumienie należy- 
la wyrobione i jasno zdaje sobie sprawę 
A Mmor:iności swoich czynów. Są jednak 
Jednostki, albo dziedzicznie obciążone, al- 
0 w miłodości zepsute, albo psychicznie 
Chore, które niezbyt jasno i prawdziwie 
Oceniają postępowanie swoje i błądzą 
Wskutek tego w życiu. Są różne jakby 
Satumiki sumienia. Zwrócimy na nie 
thog potrosze uwagę, dołączając parę 
Draktycznych wskazówek sumienia doty- 
"ących. 
łęg” Sumienie może być prawdziwe 
= błędne, Prawdziwem jest wien- 
ei kiedy słusznie orzeka, co jest do- 
„a co jest złem. Błędne natomiast, 


kia, ZERA, ; 
Bej sądzi nieprawdziwie. Są różne 
kinie tego błędu: może się zdamzyć, że 


OS spełnia jakiś czyn w tem zupełnem 
Skonaniu, że dobrze robi, a w istocie 


przekracza przykazanie Boże, wtenczas nie 
grzeszy. Ale jednak, jeśli błądzi z lekko- 
myślności i lenistwa, bo mu się niechce 
zbadać prawdy, wówczas ponosi za to od- 
powiedzialność przed Bogiem. 

2. Sumienie pewne i wątpliwe. Pew- 
nem jest sumienie, jeśli stanowczo mówi: 
to czyń, a tamitego unikaj; wątpliwe, jeśli 
się chwieje w sądzie i nie daje człowie- 
kowi zdecydowanych wskazówek. 

3. Sumienie szerokie jest to. które 
z błahych przyczym uważa czyn niegodzi- 
wy za godziwy. grzech ciężki za lekiki. 
Naprzykiad ktoś z powodu lekkiego nie- 
domagania uważa się za zwolnionego od 
wysłuchania Mszy św. w niedzielę, Ta- 
kie sumienie jest złym doradcą człowieka 
i naraża go na szkodę duszy, na utratę 
zbawienia. Mają je zwyczajmie ludzie lek- 
komyślni bezmyślni, albo zepsuci przez 
złe otoczenie. Można naprawić takie su- 
mienie przez zastanawianie się nad życiem 
swojem, modlitwę i poprawę swych czy- 
nów. 

4. Sumienie delikatne, które mawet 
lekki grzech odczuwa i należycie go 0o84- 
dza. Takie sumienie mają ludzie wyro- 
bieni pod względem duchowym. 

5 Sumienie przytępiome przez nałogi 
grzechowe, które nie sprawią człowiekowi 


większych wyrzutów sumienia i utrzy- 
muje go w zaślepieniu duchowem. 

6. Skrupulatme jest to _ sumienie 
chorobliwie lękliwe, które uważa grzechy 
lekkie za ciężkie i wmawia w człowieka 
nieisimiejące obowiązki, Ludzie ulegający 
skrupułom nie mogą nigdy uregulować 
swego sumienia, albowiem są przeczułeni 
na punkcie odpowiedzialności przed Bo- 
giem i wskutek tego dręczą się niepotrze- 
bnie. Podłożem skrupułów są zwyczajnie 
chore nerwy. Dusza opanowana niemi 
mie może robić większego postępu w eno- 
cię, ponieważ nie kieruje się roztropno- 
ścią, bez której prawdziwa doskomałość 
chrześcijańska jest niemożliwa. Lekar- 
stwem na skrupuły jest posłuszeństwo 
radom praktycznego spowiednika i dba- 
łość o zdrowie systemu nerwowego. 

7. Zdarza się czasami i sumienie fary- 
zejskie u ludzi przewrotnych. 

Sumienie dobre powinno się odznaczać 
trzema przymiotami: prawdziwością, pew- 
mością i delikatnością, bo tylko wtedy 
może być odpowiedniem narzędziem du- 
szy, przez które Bóg przemawia do serca 
ludzkiego. Co zmaczy, że sumienie być 
powinno: prawdziwe, pewne i delikatne, 
o tem powiedzieliśmy wyżej. 

Jakież jest nasze sumienie? 


Str. 4% 


dzieży istaieją niewiele jeszcze lat, już je- 
dnak, gdzie były dobrze prowadzone, dały 
pareafjanom dobrych i światłych katoli- 
ków. Praca nie poszła na marne, Stąd też 
mie powinno być*w naszej parafji mło- 
dzieńca, ni pamny, którzyby nie należeli 
do Katolickiego Stowarzyszenia. Młodzieży 
tak męskiego jak żeńskiego. Są one bo- 
wiem podstawą całej pracy Akcji Kato- 
lickiej. 


Zbrodnicze niszczenie 
darów bożych. 


Z wielu stron świata nadchodzą takie 
wiadomości: w republice Chile wybito 500 
tysięcy owiec, ba „nie było zapotrzebowa- 
nia ani na welnę ani ma mięso“; w Ho- 
landji rząd wykupił 115,000 sztuk bydła ro- 
gatego, które wybito, a mięso ich przero- 
biono na konserwy, „aby zaradzić kryzy- 
gowi zbytu pnoduktów! mlecznych“; impre- 
za z komserwami okazała się kolosalaie de- 
ficytowa: z 20 milljonów puszek konserw 
udało: się sprzedać zaledwie 7 mitjonów; w 
Drunen w czasie licytacji zniszczono 40,000 
kilogramów porzeczek „z racji braku po- 
pytu na nie“, zaś w Nijmegen zniszczono 
50,000 kiltograimów' porzeczek „z takiej sa- 
mej racji“, W Damji stare konie przezna- 
czone na rzeź są trzy razy droższe od raso- 
wego bydła, bo żywą tę padlinę wywozi się 
do Francji, a bydła rasowego nie. Z dru- 
giej strony znane są kraje, gdzie krocie ty- 
sięcy ludzi, a nawet dosłownie miljony gi- 
mą z głodu (Chiny, Rosja Sowiecka). Dla 
chrześcijanina niema tutaj żadnych wąt- 
pliwości: tak zwany kryzys światowy ni- 
gdy się nie skończy, dopóki państwa nie- 
tylko pozwalają na miszczenie i masowe 
marnowanie darów bożych, ale wręcz na- 
kazują to dla rzekomo „gospodarczych 
przyczyn i powodów i to w chwili, kiedy 
miljony ludzi stoją wobec śmierci głodowej, 


Z ruchu bractw i towarzystw 


Wielką wycieczkę motorówką 
do Wierzchucina Król, 

urządzają wszystkie bydgoskie brac- 
twa wstrzemiężliwości dziś, w nie- 
dzielę, 4 sierpnia. 

Cena biletu w obiie strony dla doro- 
słych 1,60 zł, a dla dzieci! 0,50 zł. 

Wyjazd z dworca małej kolejki 
o godz 10,2%. Zgłoszenia przyjmuje p. 
Getkówna, ul. Jackowskiego 1. 


Doroczną wycieczkę parostatkiem 

do Brdyujścia 
urządzają nasze Panie  Wincentki 
w czwartek, dnia 8 sierpnia b. r. Czy- 
sty zysk na biednych. Cena biletu dla 
starszych 1 zł. a dla dzieci 0,50 zł. Wy- 
jazd z przystamił przy poczcie o godzi- 
mie 13-tej. 

Bilety nabyć można u przewodni- 
czącej p. Gertychowej, ul. Jackowskie- 
go 1 i bezpośrednio przed wyjazdem 
na przystani. 


Wycieczkę parostatkiem do Torunia 
urządza Katolickie Stow. Kobiet oddział 
Handel i Konfekcja wspólnie z żywym Ró- 


Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. 
Lo A m A W O), E O RÓ 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


żańcem Panien w dniu 15 sierpaia br, w 
święta Wniebowzięcia N. M. P, Bilety w 
cenie 2,50 zł. nabyć można u pp. Krygieró- 
wiay, Śląska 12; Felczykowskiej, Lubelska 
3; Wieczorkówny, Łokietka 31; Mindakó- 
wny, Wełniany Rynek 1 (skłąd przyborów 
krawieckich) i w Kasie Kościelnej w godzi. 
nach przedpołudniowych od %—13. . 


Konferencją Męska Św. Wincentego a 
Paulo, Zebramie Miesięczna Konferencji 
odbędzie się w środę dnia 7 siempnia br. 
o godz. 7,30 wieczorem. w. ognisku paraf- 
jalnem, Aktualny referat wygłosi członek 
nasz p, Jeliński, Prosimy szan, członków 
o łask. liczne przybycie, Zarząd, 


Stow. Pań Wincentek Św. Wincentego 
a Paulo. 

Zebranie miesięczne odbędzie się w śro- 
dę, 7. 8. o godz. 17-tej w salce parafj. Na 
porządku obrad organizacja wycieczki. 
Uprasza się o liczne przybycie. 


K. S. K, „Jutrzenka“, 
Zebranie miesięczne z ciekawym wykłar 
dem odbędzie się w poniedziałek, 5. 8, o go- 
dzinie 17-tej w salce parafjalnej, 


| Wypisy z ksiąg kościelnych. | 


Chrzty: Socha Kornelja Marja, ulica 
Lubelska 27; Krawczak Krystyna, ulica 
Jasna 33; Ziółkowski Roman Józef, ul. Św. 
Trójcy 14; Dekowska, Urszula Bronisława, 
ul. Nakielska 93; Zieliński, Zbigniew Wik- 
tor, Pl. Poznański 2; Wiatrowski Zenon 
Zdzisław, ul. Kondeckiego 21; Kaczmarek 
Czesław Jerzy, uł, Wrocławska 11; Klinder 
Jadwiga: Anna, ul, Jasna 25. 


Zebrania bractw i towarzystw 


| 


4 8. Niedziela, 

Żywy Różaniec Ojców. Na sumie asystuje 
róża 21. 

Żywy Róż, Matek, Wspólna Komunja św. 
pod sztandarem na Mszy św. o godz, 7; 

zebranie miesięczne o godz. 15. 

II, Zakon, Zebranie po mieszporach. 
6. 8. Wtorek, 

Chór Panien Różańcowych, Lekcja śpie- 
wu o godz. 19 w ognisku paraf, 

Tow. śpiewu „Moniuszko“, Zebr, o godz, 20. 
9. 8, Piątek, 

Tow. śpiewu „Moniuszko“. Lekcja śpiewu 
o godz, 20 w salce parafjalnej, 

Chór Panien Różańcowych, Lekcja śpie- 
wu o godz. 19 w ognisku paraf. 
10, 8. Niedziela. 

Żywy Różaniec Ojców. Na sumie asystuje 
róża 22. 

Żywy Róż, Młodzieńców, Zebr mies, o g. 15. 


K. S. M, Ż, „Promyk“ 

4.8. Niedziela, 
Wycieczka dœ Opławca zbiórka druhen 
przy „Ognisku“ o godz, 11-tej. 

5. 8& Poniedziałek. 
Zebranie kierownictwa i zastępowych obu 
oddziałów o godz. 20. Zbiórka zastępu 
TI i HI oddz, st. i IV oddz, mł, o godz. 19. 

6. 8. Wtorek, 
Zbiórka zastępu V oddz. st, o godz. 19. 
Wychowanie fizyczne o godz 18,30, 


Nr. 31. 


7.8. Środa. 
Zbiórka zastępu I oddz, st, i I oddz. mł. 


o godz, 19. Przechadzka oddz, mł, o go 
dzimie 18,30, 
8. 8. Czwartek, 


Zbiórka zastępu II oddz, mł, o godz. 19. 
Wychowanie fiżyczne o godz, 18,30, 

9. 8 Piątek, 

Zebranie „Kółka misyjnego* o godz. 19. 
Zbiórka zastępu IV oddz, st. o godz, 19 
Lekcja, śpiewu o godzinie 20. 

Komunikat: Druhny, które chcą wziąć 
udział w wycieczce okręgowej parostat- 
kiem do Brdyujścia, winny zgłosić się do 
dnia 10, 8, br. w „Ognisku“ 


| Porządek nabożeństw, | 


4.8. VIII Niedziela po ZieL Świątk, 
Ewamgelja św., zap. u św, Łuk, r, 16, {1—9 


Godz. 6,00 Czytana Msza św. 
Godz. 7,00, Czytama Msza św, z kazaniem. 
Godz, 8,30 Msza św, z kazaniezn, 


Godz, 10,00 Suma z kazaniem i procesją. 

Godz, 12,00 Czytama, Misza. św, 

Godz. 14,00 Chrzty i wywiody, 

Godz. 15,30 Nieszpory z różańcem, 

W dni powszednie Msze św, o godz, 6.15, 
7,00, 7,45 i 8,30. 

Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8, 
(zgłosić się w zakrystji), 

Okazja do Spowiedzi św. codziennie od 
godziny 6,15, 

6. 8, Wtorek. 
Godz. 7,00 Wotywa do św. Amtomiego. 
8. 8. Czwartek, 

Godz. 8,30 Msza św, z "wystawieniem 
Najśw. Sakramentu ii procesją. 

10. 8. Sobota, 

Godz. 830 Wotywa z litanją do M, B, 
11. 8. IX Niedziela po Ziel, Świątkach, 
Ewangelja św, u św, Łuk, 19, 41—47. 
Porządek nabożeństw jak w niedziełę 


Ofiary złożyli: na Dom Kat, — Żywy 
Róż, Matek 100 zł,, na flizy — p, Franciszek 
Leńdziom 5 zł; i p. Franciszek Skibiński 
10 zł. i p. Wszędohbyfski 5 zł., na światło — 
NPNEDTZI 

Ofiarodaw com 
„Bóg zapłać!“ 


składamy serdeczne 


Stary, a dobry przepis 
do prania 


1. przegotować bieliznę 
w 30°/ proszku my- 
dlanym „BLA SK" 

2. przeprać następnie 
lekko mydłem 


„BLASK“ 


Wynik znakomity, pro- 
simy spróbowac. 


Reprezent., Kazimierz Ruge, Bydgoszcz, 
Składnica i biuro Dworcowa 98, telef, 3580. 
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